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"WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
E NAJJAŚNIEJSZY /PAN, w.Skutku przedstawienia JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, NAJMIŁOŚCIWIEJ do- 
zwolić raczył przebywającemu: we Francji wy- 
gnańcowi Felixowi Haroch, powrócić wraz z żoną 
i dwojgiem. dzieci, «do «Królestwa. Polskiego, na 
zasadach. NajwyższĘco Ukazu z d. 15 (27) maja 
1856 r.. neo dzo sil io 
0— Dostawa wełny na jarmark wzmaga się; 
dnia 4 (16) b.m. na wagach na placu Krasin- 
skich i Bankowój, 'przeważono 'pudów ' 3,198; 
w.ógóle wszystkićj przywiezionćj wełny znajduje 
się 12,823 pudów. Targ w-dniu tym bardzo był 
ożywiony, gdyż ruch. niezwykły. panował. skut- 
iem poznania własnego:interessu kupcówi sprze* 


` . . : e . 
ających; odznaczające się myciem,i gatunkowa-, 


niem wełny: były poszukiwane, i dobrze: płaciły, 
Najwięcej, zakupili: .pp. Fiedler z Opatówka, Moes 


z Choroszczy;, Szultz pod firmą fabryki Rephana 


w. Kaliszu, Freund, z. Wrocławia, . Henslowie 
z Kempna.. Mniejsze partje nabyli pp: Stumpf i 
Steinmann z. Tomaszowa: jako też. fabrykanci 
2 Zgierza, Łodzi, Ozorkowa i innych miast. Kró- 
| lestwa. . Sprzedaż. tryków idzie dobrze, i ogólne 
-jest zadowolenie, z małym :wyjątkiem tych, co 


_ mało zważają na cenę „zagraniczną i potrzebę żą-: 


dania. 


W dńiach llgo kwietnia i 10go maja odbyły 
ię zwyczajne posiedzenia Kommissji archeolo- 
_gicznćj Wileńskićj, pod przewodnictwem jéj pre- 
_zesa, hr. Eustachego Tyszkiewicza. 3 

. Na pierwszém posiedzeniu odczytano list rze- 
czywistego członka M. Gustewa, odebrany z Ber- 
liną, W liście tym p. Gusiew, opisuje pod wzglę- 
dóm archeologicznym i- REMO CAT „dawne 

itewskie posiadłości, składające - terażniejszą 
_ półńocno-wschodnią część Królestwa Pruskiego. 

- Gusiew obejrzał ciekawy zbiór starożytności 
up. Gizewjusza, znawcy i miłośnika starej Litwy, 

który udzielił mu wiele ciekawych szczegółów 


© Litewskich pieśniach narodowych, zwyczajach, | 


Ubiorze, oraz o zamczyskach, będących w pobliżu 
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goto? — spytał, Bolesław brata. Służba pu- 


bliczna dla mnie zagrodzona, Nikomu nie mo- 


_£ zadziwieniem; — Deus adjutor meus! żartu- 
Jesz chyba Bolesiu? 


zam = 


Rok 1858. 


WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. _ 


Tylży i Memla. W Królewcu p. Gusiew zwiedził 
tajne ' archiwum Królewskie i przejrzał oddzielną 
kollekcję archeologiczną; następnie oglądał zbiór 
starożytności tamecznego Towarzystwa archeo- 
logicznego; gdzie przedewszystkiem zwracały na 
siebie jego uwagę nadzwyczajnćj wielkości po- 
pielnice, mające: niekiedy więcój niż trzy stopy 
wysokości, tudzież pasy różnćj wielkości i kształ- 
tu, juźsto spiralne, już” proste, które tam nazy- 
wają. grobowemi wiankami. Nader ciekawym jest 
sżczegół, że utalentowany i z taką miłością pra- 
eujący nad' tutejszemi starożytnościami uczońy 
nasz współ-członek, któremu zawdzięczamy bát- 
dzo pracowity, a przeznaczony do Pamiętników 
naszego Towarzystwa, opis starożytnych Litew- 
skich kalendarzy, =znalazł najzupełnićj takie sane 
w bibljotece; Wallenroda i bibljotece miejskiej 
w. Królewcu, oraz w nowóm muzeum i bibljotece 
królewskićj. w Berlinie. P. M. Gusiew, w ciągu 
krótkiego pobytu w: Wilnie, pomimo licznych i 
skomplikowanych zątrudnień astronoma i tłumia- 
cza. Kosmósa; monumentalaćj pracy Humboldta, 
nauczył się gruntownie języka Polskiego, i z ty- 
tułu członka naszój kommissji bada” z zamiłowa- 
niem starożytności Litewskie. Pozyskawszy go- 
rące współczucie w naszym kraju, p. Gusiew znaj- 
duje czas'i środki być dlań pożytecznym iza gra- 
nicą, Nie poprzestając na muzeach i bibljotekach, 
zwiedza szkoly Titawobio, w htónpoh Wszystkio 
przedmioty wykładają się w języku starćj Litwy; 
ogląda archiwa miejskie, wynajduje ludzi oświa- 
domionych o% przeszłością tejże Litwy, i bezwąt- 
pienia jego notaty, zbiór rysunków, pieśni, podań 
i tup., przyniosą dła'nas nie mało korzyści. 

«Na temże posiedzeniu, rzeczywisty człońek A. 
H. Ktrkor, przeczytał kilka przesłanych sobie li- 
stów i wiadomości archeologicznych; najcieka- 
wszemi są odebrane od p. Jabłońskiego ze Liwo- 
wa;'od p. Przyborowskiego z Poznania, 6d zna- 
nego | archeologa Rogowskiego z Galicji, i wiele 
innych: Wszystkie te listy: będą wydrukowane 
w 2gim numerze Pamiętników Kommissji. 

-Na "posiedzeniu "dnia 10go mają, wice-prezes 
Baliński zakommunikował list rzeczywistego rad- 


Na prowincji w Królestwie 


wneji w Kró- 
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A W 


cy stanu Kochańskiego, wraz z aktem uroczystes 
go otwarcia QEsARsko:Królewskiej' Medyko-Chi- 
rurgjcznćj Akademji w Warszawie. Rzeczywisty 
członek Konstanty hr. Tyszkiewicz złożył koszto—- 
wng szablę z popiersiem Zygmunta III, oświad= 
czająć, że ofiaruje dla muzeum jego własność, 
gdyż ta szabla pochodzi z pięknego zbioru jene- 
rała Józefa hrabi Kossakowskiego, który to zbiór. 
był darowany dla mużeum przez spadkobiercę po 
jeńerale, Franciszka hr. Kossakowskiegó, lecz 
przewieziony do Dynaburga, ztamtąd jaź nie po- 
wrócił. Szabla, o którćj mowa, pochodzi niewąt- 
pliwie z tego zbioru, a 'hr. Tyszkiewicz nabył ją 
z rąk prywatnych. . Oprócz tćj szabli, hr. K. Ty- 
szkiewicz złożył 12 odbitków z rytowanych ta- 
blic, które się znajdują w jego majętności Łohoj- 
sku. Rzeczywisty członek A. H. Kirkór przeczy”. 
tał między, innemi list, który odebrał od rzeczy- 
wistego członka I. Jaroszewicza; w liście tym ża- 
wierają się ciekawe szczegóły o kurhanach, zam- 
czyskach i innych ziemnych fortyfikacjach i za- 
bytkach dawnćj ziemi Bieliekićj i Drohiezyńskićj. 
Następnie tenże Rzeczywisty Członek Kirkor zło”. 
żył obszerny rękopism, przysłany, na jego prośbę 
przez starszego bibljotekarza CESARSKIEJ publicznój 
biblioteki, W. Sobolszezykowa, p. t.: 0 urządze- 
niu publicznych bibliotek i katalogów, zawiera- 
jacy w sobie nie mało. bardzo. ważnych nauko- 
wy «lu SŁUŁCZ OO w w traktawrnno- x poor autora ` 
przedmiocie. i „í 
Zi pomiędzy złożonych ofiar, zasługują na szcze- 
gólną uwagę 104 sztuki Bizantyjskich, Arabskich, 
Zakaukazkich i innych mońet, przysłanych z Su- 
chum-Kale przez xiędza Wincentego Dudorowi- 
cza wojennego kapelana Czarnómorskićj brzego- 
wćj linji. (Kur. Wileński.) 
PODAC TAKOWA WY EYE E > 
Eś orrespondencja z Rzymu. 
Rzym dnia 30 maja 1858 r. 
Pe: (Dokończenie). ROTY 
Ci którzy czytali Miasto Boże, wiedzą.co prze- 
mądry syn Moniki; odpowiadał oszczercom swego 
czasu; atoli nowe trudności powstały od dni jego 
lub raczćj dawne trudności w nową przyoble- 


„e Przeciwnie, x. bracie; mówię na serjo; poświęcają Bogu marność tego świata, a ty 


zmamysłem. .' 
— Ale kiedy tobie niemożna? nie godzi się 


| teraz? iw 


— Miły Boże! — do klasztoru nie mogę 
wstąpić? — a toż dla jakićj przyczyny? prze- 
cie każdemu wolno! — Chyba żartujesz sobie 


| x Żegoto?”' i 


= Weale nie: Każdemu wolno; — lecz to- 


| bie teraz nie godzi się. 


== Nierozumiem, dla czegoby? 
„a=! Widzisz Bolesiu, wstępując do klaszto- 
ru; każdy coś Bogu ofiaruje: albo swoją czy- 


| stość; albo młodość, nadzieje światowe, wi- 


doki władzy, sławy, lub bogactw, albo swoje 
zdolności umysłowe, albo nareszcie łzy icier- 
pienia; — zawsze jednak coś takiego „z czem 


by mógł był na dal pożostać w świecie; — 


albowiem inaczćj nie byłaby to ofiara lecz in- 
teres. osobisty. Go byś- pomyślał o człowieku 


A-ty sam, chcesz się. tam schować od infa- 
mji.. Zapomniałeś podobno że się nazywasz 
Trojegórski. 

—: Prawda! nie godzi się! 


dla ocalenia próżnćj miłości własnój od upo- 
korzeń na które mogłaby być wystawioną 
między ludźmi, chciałbyś się przykryć habi- 
tem zakonnym, i sukienkę pokory sprowadzić 
obłudnie do płaszczyka samolubstwa? Deus 
adjutor meus! — jeżeli chcesz się poświęcić 
Bogu, nie mam nic zgoła przeciwko .temu, 
chociaż wtedy ród nasz na tobie zaginie; — 
nie wstrzymuję cię bynajmnićj, lecz chciał- 
bym żebyś touczynił z dobrćj woli anie przez 
pochop dumy, — żebyś swój zamiar uskute- 
cznił dopiero wtedy, kiedy nic już nie będzie 
ci przeszkądzało, zostać w świecie, gdybyś 
tego pragnął. Wtedy ofiara twoja będzie mi- 
łą Bogu. 

"— Masz słuszność x. Żegoto; ale jak to zro- 
bić? jak się odplamić? 

— Z cnotliwą chęcią -i cierpliwa wytrwa- 
łością wszystkiego można dokonać. Patrz! na 


| któryby wstąpił do klasztoru z próżniactwa? | dalekim wschodzie, chrześćjańska Grecja dłu- 
| albo uciekającod prześladowania wierzycieli? | gie wieki przebolawszy pod jataganem tych 


samych pohańców, na których karkach nasi 
przodkowie tępili miecze, — budzi się teraz 
z letargu i już rozpoczęła swoje odplamienie. 
Północ i zachód Europy powitały z radością 


— Ludzie z pobudek najczystszćj pokory, | odrodznie Hellady pod znamieniem Zbawicie- 


"22 — Í — 


Angljiiż ma w'Lendynie stolicę największą, naj- ! fitośćniezbitych dowodów, Srch fak- 
lodicją, ajlepid Arz w „Ody prze- | tów i nie e statystyce fis co chwi- 
„mysłu i w wyroby rękoczielni, jaka_istnieje pod.|-la -popiera—swe „porównania. 
słońcem; o. a jéj rządowi zręczność ! 
niesłychaną w korzystaniu ze wszystkich zamie- 
szań europejskich, powagą i jakby nietykalnością 
"otacza za ED nowego swegó civem fomanum, 
szerokowładność berła wyciągniętego nad dalekie- 
mi ludy, które podbije przezlegjony a rządzi przez 
prokonsulów swoich. Jednak na to wszystko się 
zgadzając, przyzna się tyłko Anglji drobną cząst- 
kę tego, czóm była starożytna „Roma, to jest wiel- 
kości! potęgi całkiem pogańskićjś Ale colsię tyś | 
ezy dóbr moralnych rozumg i sęrea, które się 


czone formę, wymagały nowój także odpowiedzi, 
zastosowanćj do potrzeb tegoczesnych. Odpo- 
wiedz tę znajdujemy w rzeczonóm dziele X. Mar- 
gotti, będącóm w filozoficznój swojćj części rez= 


wójem następnych zasad: EL. w Ewa- 
nielji nie obiecywał nigdy dóbr doczesnych a 
dnego rodzaju naśladowcom swoim, tak dobrze 
jednostkom jako i narodom; owszem zalecał im. 
pokorę i ubóstwo; gdyby zaś był iut przyrzekł u-; 
blogosławienie na tym świecie i na drugim i opł 
wającą miarę ziemskich roskoszy, wiełkie dzieło 
rozpowszechnienia Chrystjanizmu przestałoby być 
wielkim onym cudem, jakim było właśnie dla. 
tego, iż ludzie poddawali się, tak chętnie prawu 
nakazującemu częstokroć wyzucie się uczynkowe 
z, dóbr ziemskich, zawsze zaś wyrzeczenie się.0+ 
nych duchowe, a lepsze obietnice chowającemu 
na przyszły żywot. Ta węgielna nauka Ewanielji 
była zawsze praktykowaną przez Kościół, który 
przy ofierze świ. prosi. Boga. o dobra doczesne, 
legz jako dodatek; jeno do wiecznych, i zanosi 
modły aby. serca, chrześcjańskie .odrywały się od: 
libości ziemskich.i roskoszy, światowych. . Po- 
tgga materjalna i bogactwo narodu nie mają czę- 
stokroć żadnego, związku z wiarą jaką. ten naród 
wyznaje; a podobnie jak. przekonywamy się z dzie- 
jów, iż takowe poprzednietwo nieraz: znamiono- 
walo. ludy katolickie, tak. zkądinąd nie powinno 
nas bynajmnićj dziwić, jeśli się staje, niekiedy u- 

iałem, narodów „różnowierczych;: bowiem , ina- 
czej muzułmanie mogliby. przywodzić za niezbity 
dowód prawdy: Koranu podbojeji zwycięztwa, 
które przez ciąg. lat, tylu. niejednokrotnie wień- 

czyły oręż proroka. g 

„Jednak dla narodu pogańskiego lub-naśladu=j 
jącego pogan dostatki, sława,. dobrobyt, potęga 
doczesną, są ostatecznym: celem, , gdy tymezasem 
naród katolicki szuka. w nich. jeno sposobności 
do dostąpienia dóbr trwalszych, rzeczy wistszych;, 
i przeto dla pierwszego wszystkie środki są równie 
dobre do osiągnienia bogactw, gdy drugite środki 
poddaje wyższemu celowi, rozróżnia je skwapli- 
wie, nię, używa dostatków „swych samolubnie i 
pragnie aby. jak najwięcćj, ludzi udział. w nich 
miało; -z czego pochodzi, iż u narodów katolic- 
kich, mało. jest, znąny niezmierzony i potworny 
przedział, istniejący. między tlumami. kazarzów, 
DOSTYŁU Wy 1 - ztatnidi nedzy. 2 onnntl-ę szha 
rytów opływających w skarby i rozkosze, które 
w.coraz. nowe niesłychane wyradzają dla nich 
patrzeby. 

„Sądząc. wedle powyższych. prawideł- Rzym.i 
Londyn i zestawiając te dwa, miasta, w nieustan- 
nych porównaniach przez, ciąg trzydziestu czter) 
rech rozdziałów; X, .Margotti podaje nam jako, 
ostateczny wynik swojój pracy, iż Londyn przed- 
stawia cywilizacją całkiem pogańską podobną do 
téj, jaką pósiadał Rzym mianowicie za czasów 
cesarstwa; a iż Rzym nowożytny, daje nam wyo- 
brażenie o tém, co zdziałać może. cywilizącja 
chrześcjańska na korzyść ludów,, które oczekując, 
lepszego żywota, nie mogą. wszakże zapominać | 
o doczesnych potrzebach., Należy zatem przyznać 


zawsze wińny znajdówać u chrześ iá- 
rodu, co się tyczy nawet. dóbr „materjalnych bę: 
dących udziałem jak największój liczby istot. ludz- į 
„kich, o tóm wspominać -nawet--nie-wypada-gdy” 
się mówio Londynie. Jeżeli bowiem w stolicy 
Albionu oko olśnione bywa kopami złota i asami 
masztów, to niepodobna mu niedostrzedź: zarazem 
sprośnych ran rozwiązłości:przechodzącćj wszel- 
kie pojęcie, dziwaćj! nieświadomości i obrzydli- 
:wéj nędzy, które były niegdyś "stomotą'i plagą 
starego Rzymu. a obecnie zaś Londynowi wcale 
nie. przynoszą zaszczytu.  Dła: znalezienia dóby 
moralnych nauki. i obyczajności,: tudzież mate+ 
ujalnych o tyle rozpowszechnionych: między: lu+ 
dem, iżby całkowity onych niedostatek mógł'być 
uważany za prawdziwy wyjątek, trzeba zwrócić 
się, do narodów katoliekich, a mianowicie do Rzy» 
mu będącego słonecznym ich środkiem i duchową 
stolicą... BSI i 
X. Margotti nie był jednak”do; tego stopniara* 
wiedziony przedmiotem, który opracował, iżby: 
nie miał odkryć wiele dobrych stron wŁondynie, 
a wiele niedoskonałości” w Rzymie; owszem, pos 
święcił on cały rozdział wykiazaniu, vż| wszystkoi 
co, się znajduje w Londynie nie jest. pogańskiem,. 
i że, nie wszystko: co się znajduje w*Rzyniie jest: 
katolickiem. Jednak autor opierając się na/nie= 
zbitych faktach dowodzi, iż /cokolwiek: rzeczy 
wiście dobrego istnieje-w: Aoglji, wszystko ito jest: 
albo dawnym zabytkiem katolicyzmu, któregordo' 
szczętu wytępić nie. zdołano, ałbo teź obeenym | 
skutkiem tegoż. katolicyzmu, nie 'przestającega” 
wpływać na kraje, które «mu się tak nięwdzięcz=: 
cul olkamalyc Poneąr== sy ad,okhartyr mign y Iana 
Bez-Ziemi będącćj podstawą anńgielskićj walńości| 
aż do kaznodziejstwa: Ov Matthew, sktóry: szczepio 
wstrzemięźliwość w łonie'i w gnieździe  opiłstwa;! 
wszystko co tylko zaszło wielkiego i; zbąwienneż! 
go w ciągu sześciu. przeszło wieków, było: w. An i 
glji sprawą katolickiego: kościóła. Tymczasem 
w Rzymie, jeżeli. jest, jaka strona: mnićjsdobra a! 
niejedną. zła nawet. zupełnie, tedy «poczytać ją 
należy za owoc: ducha pogańskiego, który: w'sto*' 
licy, Cezarów nigdy się całkiem:krżewió nie przesv 
stął od Arnolda z Breseji aż do « Rzpltćj jednćj;: 
niepodzielnćj „i wiecznój,| która 'się zaćzęła wyn. 
1848, a skończyła w.1849 rokw1 000 mist y 
„Co jędnak czyni wielce ważną tę:prheguczonć- 
go włocha i niedozwala|jój;zaprzeczać, jest:tosóbat! 


ycznćj, mająe innego rodzaju posłannictwo na 
ieci eo do | be hA i fizyeznyebs 
niemożna uwierzyć jaka: nierówność między dtwie* 
ma stolicami ukazuje się 'z prostego zestawienia 
lat 13tu, przyaresztowano za pijaństwo 249,000 
mężczyzn i-188,81 ArAnA Rzy- 
mie zaś w przeciągu trzyńastu wieków setnéj 
nawet cząstki tego nie: zliczyśz W'Lóndynie we- 
dle podań urzędowych ná 3/000 dzieci, źnajdujć 
się:1,588:beż najmniejszego wyobrażertia o religii, 
w Rzymie nie spotkasz prawie dziecka, coby każ 
techizmaw/doskonale nie umiało. W'sbondynie jest 
niemnićj jak: 307,000 ubogich, zostających na Kó 
szcie publicznym, to jest ósma część ludności; 
wiRzymie zaś nie masz ich więcój nad; 2012,—to 
jest ośmdziesiątą: ęzęść.ludności. Tutaj ną 38miw 
mieszkańców: znajdzie. się .w rychle łóżkó! dla cho* 
rego biedaka, w Londynie zaledwo liezy się jedno | 
na'434 mieszkańców.» ois T „wóbuo LóGS] gie 

* Taka jóst w krótkości osnówa tegó dzieli; e0 
dó'naś nie piszemy się bezwzględnie ra piii 
| có powiada autor; ital np. zdaje” się namriż że 
| wstrzemięźliwości w napojach nie. należy czynić: 
zbytniej Rzymianom zżasługigj zapewne wpł w re” 
ligji wiele się do nićj przyczynia; ala" nie trzeba 
zapómińiać iż lady' południowe” żawdzięczają on® 
po wielkiej części naturze i klimatowi swemu, ńie' 
potrzebującemu jak. zimniejsze klimata rozyrze 
wających trunków, ` wr których przeto łatwićj. 
w'Anglji niż”we' Włoszech przebrać miare; jakoż: 
niepodobna wymagać aby włoch miał jednakowy 
jak anglik pociąg do 'grogu, ani żeby” anglik miał 
tę co włoch namiętność do | sałaty i do jajecznicy, 
i ts dy Ale jakkolwiekbądź jeśli w pracy X, Mar- 
gotti dają się spostrzegać tui owdzie. cząstkowa, 
usterki. i następstwa zbyt ścisle „wyprowadzone i. 
zastosowane, to takowa zóstaje zawsze. sumien-_ 
nym i prawdziwie , katolickim atworem rzucają- 


owa całkiem materjalna cywiliżacja, z.którćj wieky, 
nasz.tak hiesłychanie nadyma się i PY WŁ 


objąwienćj wiary, i ostateczny: cel człowieka, za” 
kłąda na bryle, ZOR), ziemi, jak ję orąek nasz) 

+woborsu dosiażsią. doidaradi 0 
spostrzegł wojskowego,. leżącego ppa słomie, 
któremu: i acz jęk AN aar ARN: 
nogi, i pozmał, wmim Kaźmierza: Skiba pra- 
wie już dogorywający „ poznakgoitakże i za- 


+ 7 


10 


a xroids 
£ 


lą,, — Czemuż byś nie miał się poświęcić tćj | nazwisko najżywićj obehodziłoreztery: Gsoby, 
sprawie całego. chrześćjaństwa? krew. wylana,| a każdę z nich z innego powodu. «X. Żegota. 
w, tój, świętćj walce, zmyje z ciebie infamją. | zapątrywał się, na-marsowe popisy brata-jak 

— „Ach! tak, dobrze mówisz x. bracie. Tam,| na moralne jego odrodzenie, — wuj, widział 
za; morzami, na górach i dolinach wsławio- | w. nich tylku, oedplamienie, gdyż imierjego sio- | wołałyov1aTEOSO4 NIH OF WOWAMIAA | 
nych wielkiemi. czyny tylu bohaterów w tćj | strzeńcazaczynało byćgłośnem w całymkra=|) — Chodźno tu Trojegórski! 
nowćj krucjacie, przyczyniając się do. odplax | ju;; += Skiba,. kombinował «dalój; swoje zagax:| Bolesław rzucił się ku niemu, i przykląkł na 
mienią Grecji, będę szukać i własnćj nieska-:| dnienie o szaraczkach i karmazynachi coraz] ziemi, żeby KBA Ga j gila. Aei 

das Słyszałem ð tobie mój e any karma- 


zitelności, Tak niech mi Bóg dopomożet | więcćj wracał „do,dawnego szacunkwdla Bo- 
_— Amen! — wymówił x, Żegota. lesława, — a Zosia, niezachwiana'w miłości.| zynie i wracam ci dawny szacunek. O przyja- 
„Bolesław po przybyciu. do Grecji, zacią- | wracała powoli;donadziei. Wtem pokójadzja- | źni nie wspominam, bo widzisz że idę ad pa- 
gnat się do, bataljonu Filhellenów. nopolski: został zawarty „i Grecja ptzyżnana | tres. SOILE CIL z444* 


— Ijam o tobie słyszał mójdrogi szaracz- 
ku; — a szacunkum. dla ciebie nigdy nię tra- 
WL ji ręki awati Seiat — Bei 
POPKA niri konać, ale usti ; i ego sz onia 


„Czas upływał. Europa z zapałem. poklas- | państwem, niepodleglem:. Niecjuż nieswstrży»' 
kującą grekom, czynnie nakoniec poparła ich | mywało Trojegórskiego: w Morei. Powródił 
sprawę, NOZORUANA flota muzułmańska spło- | do; kraju, Zaraz, na.gramicy: spotkał <wujaid. 
nęła w porcie Nawaryńskim, a wojska chrze- | brata, którzy: «400 wood w labowio 
śćjańskie, zająwszy Adrianopol zagroziły sto- |, 2.4 coool (so ABNBO says — BiTA 
licy porty Ottomańskićj,, Gazety téj epoki, W: tem miejscu brakuje, kilku, a możeeh kil+ 
wzbudzały najżywszą ciekawość. , Świetne, | kunastu kart w rękopiśmie nieboszczyka Pani s 
bohaterskie czyny: Marka Bozzarisa, Odysse- | tofla. Wyraźnie ktoś je wyrwał z poszytu. ==>] 
usza, Boboliny, Kanarisa, i innych, przecho- | Można się domyślać, że.to uczyniła swawolna ły jeszcze jakieś niezrozumiałe dźwięki mię-. 
dziły w opowiadaniach z ust do ust. Obok | kuzynka jego Helena;, która, nie bardzo: ce--| dzy któremi ledwie kilka można było dokła- 
tych imion, zjawiło się z czasem, w kolum- |] niac. jego prace autorskie, często ich używa- /| dnićj" schwycić, jako, to: — finis vitaet... nie, i 
nach dzienników, nazwisko nowe, inie grec- | ła.na papiloty. Zresztą jakkolwiekbądź to.się:| masz szaraczka!... gdzie kdrmażyn? "0 
kie, — powtarzała się nieraz wzmianka o | stało, dość że tych kart nie ma, —- arz:dal: |  Umarł:trzymająe dłoń przyjaciełaówśwojćj 
młodym Filhellenie Trois-Montagnes, który | szego ciągu zostało tylko to co: następuje: dłoni. !s; DITORZASDBŚ p 
odznaczał. się niepospolitą walecznością. To | „Ziemia drżała; od huku dział, Bolesław i (Dokończenie nastąpi.) 
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= asi l N y | xiçcia, a jego przyjęcie uwieńczyłoby nową erę 
ete g r amy.  . dla: prowincji. włoskich Cesarstwa. W Wenecji 
P jednak powątpiewają. o wprowadzeniu w wyko- 


* *faki ma być plan wypracowany przez arcy- 


_Bzęch 


irr U 

ponia zenia 
israeli: odz, 
Napier, po- 


4 się żakłóćenia 
"Rząd oświadczy 


Turyn ItO Zeti ë ù: Gdzeta Piemontese 
donosi, że'król neapolitański żeżwólił na odda- 
= nen Caghidri, tudzież ħa uwolnienie jego, 
załogi. KSI ij 

Neapol 11 Czerwca. Oddanie statku 
Cagliari;i wypuszczenie na wolność” jego załogi; 
zostały ` pizeż rząd neapolitański przed otrzyma- 
niem ńoty sardyńskićj zdecydówańe; statek wyda” 
uy zostakpełnomócnikówi angielskiemu p. Lyons: 
M arsy UJETO z erw ia: Pocztą z Kal 
Ktty nadeszła dó naszego porti' z wiadomościami 
ż'd. 4 Maja: iono i 

Cyrkularz handlowy utrzymuje, 


że pozycja Äń- 


glji staję się z kdźdym dniem trudniejszą. Sądzą, 


że wojna ttwać będzie dalój z coraz. większą za-. 


wziętością i że anglicy. będą musieli walezyć jed+ 


nocześnie z nieprzyjacielem i upałami. Już choro- 
by. dziesiątkują armję. 


„Wiadomości, z Pondichery., datowane 6.Mają. 
mówią; że handel jest dość czynny; awyspy Maus: 
rycego „dochodzące do 10 Maja mówią, Że inte*" 


ressz.są tam dość liczne. -5i > mebi 
„ Wiadomości: z Hong Kong'23 Kwietnia dono- 


szą, że ambassadorowie mocarstw! zagranicznych” 


choą traktować: bezpośrednio z Cósdrżeńi: 


o" yes 4 11C'z e 7 ib ca. Wiadomości z Kon“ 
stantyńopoóła 6 b, m. dónoszą, że trzy oktęty ót 


tomańskie udają się'ż Wojskiem do Raguzy. 
dzie tę wyspę. Ai a 
„Donoszą z Fong Kong 27 Kwietnia, że-w Kan- 
tonie nic się niezmieniło+ 0 0e Í i 
„Lord Flginwyjechał do Peiho... 4 006: 
„Ma dr yt 9.C.2 e r w ca, . Ogłoszone zostało 
postanowienie wystąwiające na przedać 59 milj: 
reali-w akejach po-2000- reali-na koleje żelazne, 
kanały'i poczty. I ! 
P. Donozo' Cortez został mianowany podsekre- 
tarzem stanu w ministerstwie finansów. 
„Jenerał Concha pozostanie'mna wyspie Kubie. 
g (Indépendance: Belge): 
— -A U) S e Fuss sejm zdobi 
apondent paryzki w /ndćpendanee Belge 
1sze; i 
„Otrzymałem przed chwilą nader interessujące 
Wiadomości z Wenecji, w przedmiocie wielkich 
zmian, jakie według pogłosek puszczonych w tem 
mieście,- zajść mają- w administracji Lombardi, 
w hatia inicjatywy arcy xięcia Maxymiljana. 
iąże ten! zarówno uposażony wysoką inatelligen- 
cją.i dobrocią serca, vznał, że w obecnym stanie 


umysłów we 'Włoszech, Austrja aby zapewnić, 


sa RA kraju swoją władzę, powinna oprzeć ją je- 
Śli.nić na miłości, to przynajmnićj na szacunku lu- 
dów i zjednać je sobie przez przywrócenie swo- 
bóg, które imi zostały odjęte... 

Młody 
Włoskich, | przygotował projekt nowćj organizacji 


tóra odłączyłaby zupełnie prowincje włoskie od” 
vystemu administracji austrjackićj. Królestwo» 


ombardzko-weneckie miałoby swoją własną kon 
stytucję opartą na dawnych prawach. Minister 
| Praw włoskich reprezentowałby w Wiedniu Iz=: 
z prowincjonalne i doradcze Lombardji, i' przyj- 

owałby ich wszelkie reklamacje. Nominacje na 
ważne urzędy publiczne, dopełniałyby się w Wie- 
Es ale według przedstawień pozostawionych 
amym lombardom, którzyby mieli także przywi- 
xy wotowania podatków i regulowania ich uży* 
Mate” pośrednictwem swoich reprezentantów. 
ssa oni prawo uwolnienia się od służby woj- 
od; o) za pomocą wykupu, który to przywilej 
z „Sty, Został „tym Iudnościowe od pięciu lat, „Oi 

pomiędzy lombardów, którzyby przyjęli służbę 


4 
Ir 


Ie G ILDE TR . 2 
armji austrjackićj, mają stać garnizonem we Wło- 


1 mia;et.; 
miejskich, otrzymałyby znaczne rozszerzenie. 


nie zaś 
| bliskień 


i 


med pasza dowódca sił tureckich, blokowac.bg-. 


iąże przy pomocy: kilku znakomitości 


„_Nakoniec attrybucje rad prowinejonalnych. 


nanie tych projektów, i pojmujemy to, bo my sami 


jesteśmy nieco niedowierzającemi, nie dla tego że- 


byśmy wątpili o dobrych zamiarach arcy-xięcia, 
albo'o potrzebie jaką ma Austrja zmienienia swo- 
jój polityki względem swoich posiadłości włoskich, 
jeśli chce'żapobiedz z prawością rozmaitym rie- 
przewidzianym wypadkom, ale dla tego że rachu- 
jemy się z przeszkodami rozmaitćj natury, które 
trzeba będzie usunąć, aby dojść dó rezultatu za- 
dowalającego wszystkie interessa wchodzące do 
tój kwestji: >x yi 

- Podajemy zatem nasze wiadomości z zastrzeże* 
niem, jakie zwykle! dodajemy w razach wątpli= 
wych i głównie jako świądectwo opinji publicz- 
nćj óddane sźlachetnym usiłowaniom arcy-xięcia, 
dokad dobra powierzonych mu ludności, 


jako projekt którego spełńiśnie byłoby 
ERTE JY (| 
Bidag z Wiednia dó Franckf. Post Ztg. 


| 1 Pomimiolicżnych konferóncji jakiemiiały miejsca 


ją Y 


w zeszłym tygodniu w Wiedniu między hr. Buol, 


ip. de Bourqueney i; więćiem Kallimaki, nie zdo- 
jłano dotąd porozumieć się w kwestji Czarnogóry. 
‘Głównym punkteń trudńości jest kwestja lennój 


zwięężchności, Porta pód Zadnym warunkiem hie 


jchce zrzec się praw. tćj zwierzchności i w razie 
potrzeby oświadcza gotowość popierania ich zbroj- 


ną ręką, , | 

2t Piszą z Wiednia do Gazety Kolońskiej: 

W dniu 19 maja wysłano jeszcze z Kenstanty- 
nopóla óśm bataljonów do granicy Czarnogór- 
skićj, a sześć innych w. kilka dni poźnićj, „otrzy- 
mało rozkaz udania się tam paropływem Omer pa- 
sza. Ten paropływ miał także baterję artyllerji 
na pokładzie. (asg 

_P. de Thouvenel i Buteniew starali się odra- 
dzić wysłanie tych posiłków, ale.Porta nie mogła 


zadość uczynić temu wezwaniu, ponieważ Cząr- 
í € 1 


nogórcy nie opuścili jeszcze zupełnie terrytorjum 


skie | ci | tureckiego, albowiem w. dniu 26 maja była ieh je- 
„Jeśli powstanie w Kandji nie uspokoi się, Ah. bi 


szcze wielka liczba pod twierdzą Klobuekiem, któ- 
rą chcieli zmusić do poddania się. Prawdopodo- 
bnem jest jednak że twierdza ta otrzymała od- 
siecz i że oblegający zostali zmuszeni do, oddale- 
nią się, co tem pożądańszem jest,, ponieważ; gar- 
nizóń składa się tylko z 40 ludzi z ośmiu działa- 
mi. Podobnię jąk w Hercegowinie, utworzono 
talsże korpusy ócHotników w Bośnji. . | 


WSarajewie kupiono 1500 koni przeznaczonych 
do przewożenia żywności, i.amunicji. Zamierzano 
powiększyć wojsko nieregularne do 20,000 ludzi, 
ponieważ ten rodzaj wojska wybornie przyda 
się do wojny w tych okolicach. „To nieregularne 
wojsko najskutecznićj osłaniało cofnięcie się, ara- 
czćj ucieczkę: rozbitków. po nieszczęśliwćj, bitwie 
pod Grahowem.. (Journal. des Deb). 
sika Ly : 267. 08. A DOW p. 
| "Paryż 11, Czerwca. Artykuł Timesa, o którym 
wczoraj napomknęliśmy, sprawił tu pewne wra- 
żenie między ‘temi. którzy czytali oryginał,, bo 
w Corresp. Havas nie przetłómaczono go. Zdaję 
się, że niepodobieństwem jest wytłómaczyć angli- 
köm, iż powiększenie portu Cherbourg: nie ma na 
celu zapewnienia przystani dla floty przeciw nim 
uzbrojonćj. W takiem usposobieniu umysłów, 
nota Monitora armji, donosząca, iż karabiny źłob- 
owane zostały „zaprowadzone. „powszechnie, dla 
wojska linjowego, w miejsce broni z, gładkiemi 
lufami, musiała, także sprawvić niejakie; wrażenie. 
Zamieszczenie tej, noty. niebardzo z zadowoleniem 
zostało przyjęte przeż niektóre gałęzie wyższćj 
administracji. Być może, że w.tych „wszystkich 
przygotowaniach, w tych uzbrojeniach, tych bu- 
dówlach, nie ma nie więcćj,. jak środki ostrożno- 
ści na przyszłość, ale przyznać, musimy, że nie- 
można się, dziwić „ jeśli opinja publiczną zaj- 
PAŁ się nimi, 


a to znowu. widnokrąg od. strony „Neapolu |, 
rożwidnia : się. znacznie... Król neapolitański we |, 
poleon Iszy zakończył życie, i grobu, w którym 
„spoczywały jego zwłoki. Podzielając troskliwość 


wszystkich punktach uczynił zadość reklamacjom 


jakie mu podano: zapłacił 75,000 fr. rządowi an- 
gięlskiemu, jako 'wynagrodzenie,. którego, tenże |. 


żądał dla swoich poddanych; dwóch mechaników 
których przez niejaki czas trzymał w uwięzieniu, 
i oddał statek „Cagliari. rządowi sardyńskiemu. 
Jeżeli, o czem niewątpimy, wieść ta się potwier- 


dzi, w takim razie musimy się cieszyć z ukończe- 
„nia tćj uporczywćj sprawy, która tak długo tru- 


dziłai.nudziła-dyplomację. Położenie Włoch, że 
tak powiemy, rozżarzone, mogło kazać obawiać 


BOOWEL I. : ibia sb» 524 LIGKIW.,BIIISGIR W VIENS 
się rzucenia wszelkiej nowćj jskry na półwysep. 


Korrespondencje z Rzymu mówią, że tam oba- 
wiano się wybuchu spisku w dzień Bożego .Cia- 
ła, podczas kiedy wojsko zajęte było utworze- 
niem szpaleru na drodze, przez którą przechodzi- 
ła processja. j S 
Kwestja xięztw dunajskich, jak się zdaje, uczy- 
niła niejaki krok w łonie konferencji ną wczoraj- 
szem posiedzeniu, Zasada pozostawienia xięztw 
rozdzielonemi, została podobno stanówczo zade- 
cydowaną, w duchu proponowanym przez Au- 
strję i Turcję. Fuad pasza, jak zapewniają, oką- 
zał wysoki talent w bronieniu interessów , Turcji. 
Po posiedzeniu, reprezentant, Porty przesłał swo- 


jemu rządowi bardzo obszerną depeszę. Przyszła 


konferencja odbędzie się w piątek. Mówią, że je- 
szcze nic nie postanowiono w przedmiocie czasu 
rozpoczęcia w Konstańtynopolu „konferencji ty- 
czących się sprawy Czarnogóry, Niewiadomó na- 
wet, jakieh reprezentantów mićć będą. mocarstwa 


| europejskie w téj konferencji,. . 


„P. Henryk Bulwer, ambassador angielski direa 


i stantynopolu, w przejeżdzie przez Paryż dał wiel- 


ki obiad dyplomatyczny, na którym znajdowali 
się: ambassador angielski przy dworze francuz* 
kim; kommissarze: pruski, austrjacki, sardyński i. 
franeuzki, delegowani do xięztw, dwaj xiążęta 
Ghika obecni w Paryżu i p. ; Poujade, jeneralny. 
konsul francuzki w prowincjach naddunajskich. +. 

Dziś odbyło się.w Fontainebleau posiedzenie 
rady ministrów; mówią, że przedmiotem narad by* 
ły projektowane, przynajmnićj przez nowiniarzy 
tutejszych, modyfikacje w. skłądzie gabinetu. Do- 
dawano, nawet dziś, że wkrótce zamieszczoną Z0- 
stanie w Monitorze nota, zapowiadająca zmianę 
w, dążeniach polityki rządu, tudzież w; osobach 
pierwszych reprezentańtów tćj polityki. ;_ ' 

Naturalnie, niemożemy zaręczać za prawdziwość 
tych pogłosek. Mówią także o dość surowych u- 
wagach, udzielonych przez bardzo. wysoko poło-' 
żoną osobę, specjalnemu, ministrowi, za pewny” 
sławny cyrkularz, który wprawdzie . pochodził 
z najwyższćj sfery, ale miał być w innych sło- 
wach ułożony i zręcznićj zredagówany. “To nam 
tłómaczy rozmaite fazy, jakim uległa postawa rzą- 
du w tćj kwestji i. sprzeczne symptomy jakie ona 
wywołała. 

Dzienniki wieczorne zawierają artykuł zakó- , 
munikowany. przez dziennik prefekturalny z Bor- 
deaux, względem korzyści jakie już wynikły z prze- 
daży dóbr szpitalnych, których administratorowie , 
wyprzedzili rozporządzenie w mowie będącego o- ; 
kolnika, (Ind. Belge) | 

— Wiadomo, że senat na mocy prawa, jakie 
mu nadaje art, 30 konstytucji, zajmował się od 
czterech lat wielką pracą, mającą na celu poło- 
żenie zasad kodexu ziemskiego (rural) „Wypada 
nam przypomnićć, że dwie pierwsze ;części „SGO 
kodexu, tyczące się zarządu gruntów i zarządu 


„ją ty + , . +. 
wód, ogłoszone już zostały w formie; rapportów 


złożonych Cesarzowi, Moniteur: obecnie. ogłosił . 
trzecią i ostatnią część tego projektu, -0vejmującą. 
policję wiejską. Ta trzecia xięga projektowane-. 
go kodexu, dzieli się na pięć części, tyczących 
się: ajentów policji wiejskićj, środków mających 
ną celu utrzymanie zwierząt domoiyych i zbiorów -, 
rolnych; procedury sądowej, policji połowania i ; 
policji rybołówstwa. . KOCE OB io 

Ajentami policji wiejskićj, są: stróże, żandarmi, 


| kommissarze policji, merowie i adjunkci, Attry- 


bucje żandarmecji, kommissarzy policji i oficerów 


,munieypalnych, są już określone i uregulowane 


przez istniejące prawa, senat zatem zajmował się 


„tylko strażą wiejską, którćj specjalnie powierzo- ` 
(ne jest czuwanie nad polami i którą dzieli się na , 


trzy klassy: straż polową, straź rzeczną i straż 
prywatną. anrd -iu 
— Strażnicy. polni mają zostać uorganizowani 


„w brygady, co stanowić, będzie rzeczywiście re- 
„zerwę wojskową 35,000 ludzi. 


— Czytamy. W-MOoniteut sesu 
Cesarz powziął tkliwą, myśl, zapewnienia Fran- 
cji posiadania mieszkania, w którem Cesarz Na- 


Jegó Ces? Mości, Ciało' prawodawcze wotowało 
do rożporządzenia ministerstwa spraw zagranicz- 
nych kredyt 180,000 fr. Nabycietych drogocen- 
nych'patmiątek jest dziś już faktem '' spełnionym. 
W dniu 18 marca r. b. rozpotządzenie wydane 
przez Ciało prawodawcze wyspy św. Heleny, a 
zatwierdzone w dniu 7 maja r, b. przez dekret Jéj 
Kr. Mości królowćj angielskićj, oddało Cesarzo” 
wi francuzkiemu i jego potomkom, na wieczne 


czasy w zupełną własność posiadłość Longwood . 
i grób Napoleona Igo. Tak. więc dzięki gorliwe- 
mu wdaniu się rządu francuzkiego i uprzejmości 


rządu W. Brytanji, te pamiętne miejsca, w któ- 
rych spełniły się wielkie losy, należą na przyszłość 
do Frańcji. 

— Anglja bardzo żywo zajmuje się robotami, 
wykońywanemi w porcie Cherbourg.. Gabinet 
londyński wysłał jednego ze swoich członków do 
tego miasta, dla złożenia rapportu względem ro- 
bót, arsenałów, warsztatów, uzbrojeń i całego 
ogromnego ruchu, którego środkowym punktem 
jest Cherbourg. 

_-— Mówią o wizycie oddanćj przed kilku dnią- 
mi xiążętom orleańskim przez pana. Odilon-Bar- 
rot, w skutku zaproszenia otrzymanego od hr. pa- 
ryzkiego. 

" —, Wspomniany wczoraj artykuł Constitution- 
nelła, w. przedmiocie demonstracji orleanistow- 
skich, tak brzmi dosłownie: 


" Śmierć Xiężnćj Orleanu, wywołała tak zagra“ 


nicą, jak i we Francji, rozmaite manifestację po- 


litycznej natury, pewnćj liczby francuzów. Zaden | 


środek rządowy nie przeszkadzał tym manifesta- 
cjóm i jawność jaką osiągnęły przez publikowa- 
nie w. dziennikach, nie została bynajmniej ście- 
ścioną.- Rząd cesarski pojmujei szanuje u wszyst- 
stkich stronnictw cześć dla dawnych wspomnień 
i nie troszczy się o,ich nadzieje. Silny swojem lu- 
dówem pochodzeniem, cieszy się ou, że może 
być wspaniałomyślniejszym, niż byli inni w po- 
dobhyćh okolicznościach. Nasza współczesna hi- 
storja przedstawia tego dowody. Niech więc ci, 
którzy żałują przeszłości, puszczają bezpiecznie, 
wolny bieg swoim uczuciom. Potężne i,silnie u- 
gruntowane dzieło powszechnego głosowania, 
bardzo mało zwraca uwagi na ich pielgrzymki, 
ich krytyki i nieprzychylność, zostawując im ła- 
twą odwagę i dziwną przyjemność obrażania te- 
go, który ich swoją opiekę zasłania, i za- 
przeczania dobrodziejstw których używają. (/. B.) 

rż I1N DE 3 

Jeden dziennik francuzki mówi, że, naczelny do- 
woọdca wojska angielskiego..w Indjach, przysłał 
rządowi depeszę, żądającą przyśpieszenia ile mo- 
źności wysyłki posiłków, 6 które poprzednio pro- 
sił. Donosi on pódobno, Że armja jego nim bę- 
dzie mogła rozpocząć nową kampanję, potrzebuje 
być zupełnie zreorganizowaną. 

Wbrew temu .co donosiły ostatnie dzienniki 
z Kalkuty, dziennik ten dodaje, że położenie, kró- 
lestwa Oude ciągle jest bardzo niepomyślne iże 
ludność tamtejsza tak dalece nieprzyjazną jest an- 
glikom, że Żołnierze i officerowie pojedynczo nie 
mogą oddalać się od głównćj kwatery, bez nara- 
ženia się na ńajwiększe niebezpieczeństwo. (T. B.) 

P uE BO 

Berlin 9 Czerwca. Dziejsza. Pr. Corresp. po- 
twierdza wiadomość podaną przez inne dzienniki 
południowych Niemiec, o jeneralnćj konferencji 
delegowanych związku celnego, którzy mają zię 
zgromadzić. w d. 10 sierpnia w Hannowerze. Po 
załatwieniu bieżących przedmiotów, mają tam być 
szczegółowo: roztrząsane negocjacje rozpoczęte 
zeszłej zimny z Austrją: 

Zeit zapewnia, że zupełne wyzdrowienie Jego 
Kr. Mości jest już tylko kwestją czasu, i że oboje 
Królestwo Ichmość udadzą się wkrótce z San 
Souci do Kreuth u stóp Alp, a późnićj nad brzeg 
morza. | 

— Piszą z Berlina d. 8 Czerwca do Frankfur. 
Post Ztg: 

Nie zdołano dotąd porozumieć się względem 


sprawy ujść Dunaju, Francja, Sardynja i Rossją | 


broniące projęktu uspławnienią kanału św. Jerze: 
rzego, nie przestają domagać Się wypracowania 
drugiego projektu technicznego, kiedy tymcza- 
sem Prussy, Austrja, Auglja i Portą, uważają 
pierwszy rapport ża dostateczny, i nie sądzą ze- 
by była rzeczywista potrzeba nowych stadjów, 
(Journal des Débats.) 


WDONIESIENEA. 


W ięgórni $, Ho MERZBACHA przy ulicy Miodowćj 
Nr. 486 (120) znajdują się następujące nowsze dzieła, 
tyczące się. gospodarstwa wiejskiego i' leśnictwa 
B. Alexandrowicz: O; drzewię i jego użytkach. 4, tom rs. 
1 kop. 80. D, Chłapowski:, O rolnictwie rs. 2 kop: 10 
Caste, Przepisy praktyczne o hodowaniu ryb kop, 30. 
X. $. Dolinowski Chów pszczół :w ścisłem połączeniu 
metody rojnćj z miodną w stosownym na ten cel u- 
rządzony m ulu. kop. 75, M. de-Dombasle. Kalendarz 


ści krajowe i zagraniczne. 


przy ulicach Solec i Czerniakowskiej istniejąca. 


"R 


., Zamówienia: 
W biurzę | Główn 


w pałacu An 


gronomji rs. kop. 25. Fr. Guenona. O. poznawaniu- P 
grzej 


mlècżności rs. 1 kop., 20. Gumbiner Nauka gorzelnic- 
twa w zastosowaniu do wypalania kukurydzy, na naj- 
nowszych doświadczeniach rs. 4. Albin Kohn Rośliny 
pastewne, ich uprawa i pielęgnowanie rs. t* J. N. Ku- 
rowski Owczarstwo popularne rs. 1 kop. 50 J. N. Kú- 
rowski Wyrabianie spirysusu “z buraków “is. 2. S. H. 
Lewandowski Poradnik weterynarji gospodarczćj z at 
tlasem rs. 2 kop. 25. «Oprócz tego otrzymała nastę: 
pujace nowości: Kalejdoskop życia przez Jana z'nad 
Berezyny kop. 90. Chwile od prac swobodne. kukasie* 
wicz rs. 1. Odessa Antoni. Malczewski, obraz liryczny 
przez; Henryka : Merzbacha. (Dochód przeznaczony na 
pomnik dla $, p, Ignacego Komorowskiego), cena k: 75, 

-= 3 Nr. 306—1 )- f 


aaa Iaa AN O, 
Wyszedł Nr 24 Ruchu muzycznego i za: 
wiera: Listysz: Kijowa (list 1szy)! przez: Józefa Doro- 
sżenkę,— Dyrektor orkiestry:z: Berlioza (ciąg dalszy): 
Gawęde o sobie , przeź Orfeusza Dudaszka — Nowos- 
Nr 308—4). >; 


iewicza, wprost lub 


ryjwszelkich. żądanych 


w 


nomocnik Andrzeja hr. 


Karmelitów. í SR. 


PRZYJECAALI"DO WARSZAWY. 
- „Bielski. Jal. aby: z gub: 


FABRYKA MACHIN 
ANDRZEJA HR. ZAMOYSKIEGO 


„WARSZTATY ŻEGLUGI PAROWEJ * - 


w WARSZAWIE, 


Dobiecki Lud. ob. z Papro- 
tni nr 601, Godlewski Ant. 
oby. z Kamionny nr 613,. 
'xiądz Grodzicki 
ban z Ostrołęki or 500, 
Jeleski Tad. ob, i Kondra- 
towicz' Miko. doktór ż gub” 
Grodzieńskiej nr 414, Kar- 
ski Hen. ob. z Wichradza 
nr 414, Kuczborsky Alfons 
oby. z Węglewie nr 584, 
Krasiński Adam hr. z Ra- 
dziejowie nr-1347, © Mnie- 
wski Felix.ob. z Kutna nr 


Ma zaszczyt zawiadomić szanowną publiczność 
iż rozwinąwszy się znacznie i zaopatrzywszy we 
wszelkie do wyrobu machin potrzebne środki, 
przyjmuje zamówienia na: 

1. Machiny parowe różnych żądanyc 
systemów wysokiego lub niskiego cjśnienią, tak 
stałe jak i przenośne (locomobilami) zwane. , 

2. Eśotły parowe do wszelkich przemy- 
słowych potrzeb; zwyczajne walcowe, z buliera- 
mi zewnętrznymi, z rurą wewnętrzną systemu, 
Cornwaillis, rurowe, lub teź systemów połą- 
czonych z kompletną armaturą bezpieczeństwa. 

3 Pompy powietrzne i wodne ssące 
lub ssąco-tłoczące do siły ręcznćj lub mechani- 
cznćj zastosowane, oraz sikawki wszelkiego ro- 
dzaju, 

4. IPrASSY stosownie do przeznaczenia, szru- 
bowe lub hydrauliczne, oraz machiny do krajania 
i wydobywania torfu. 

5. Wszelkie machiny, apparatai przy- 
rządy lub ich części do cukrowni, gorzelni, dy- 
stylarni, browarów, olearni, młynów i innych 
przemysłowych przedsiębierstw. 

6. Wszelkie machiny pomocnicze, za- 
stępujące pracę rączną, jako to: tokarnie, heblar- 
nie, wiertarnie, nutarnie, machiny do gwiatowa- 
nia łub kucia szrub, do przebijania dziur, do kra- 
jania blach;, walcownie, windy lub żórawie stałe 
i przenośne, wentylatory powietrzne, tartaki ró- 
źnój wielkości i przeznaczenia stałe i przenośne, 
maneżem końskim, kołem wodnem lub machiną 
parową poruszane, piły kołowe, piły bez końca, . 


pokoju ~z. Oblasu, nr 634, . 
| Pląskowski Ign,.ob..z Gło- 

gowa nr 584, Rotarski Fe: 
lix ob. z. Branicy nr 643, 
Szpotański £Napo.  obyw. 
z Mniszka nr 634, Szale- 
wscy Władys. i Jan obyw. 
| z Starej Wsi nr 476, Sta: 
dnicki Jul. hr. z Osmoliç 
nr 1245, Wereszczak Win. 
ob. "z gab. Grodzieńskiej 
nr 626, Walewski Leon 


Mo me ty. 


Pół-imperjały: rossyjskie >u >^ 


Papie r y: 


kuponu) (4%) . 
piły do rźnięcia fornierów; machiny do fabryka-, 
cji cegły i rur glinianych, oraz wszelkie machiny. 
i przyrządy pomoenicze do robót drzewnych lub 
kruszcowych— jak niemnićj rozprowadzenie czyli. 
transmissja ruchów, jakoto: wały kommunikacyj- 
ne, szajby pasowe, koła zębate, pasy skórzane, 
sztęendry i t. p. 

7. Motory hydrauliczne jak koła wo- 
dne i turbiny. 

8. Wszelkie WWyroby z blachy żelaznej jak. 
rezerwoary, kadzie, filtry, apparaty, vacuum dwa 


kuponu) (4%): ZE 
Obligacje cząstkowe na 500 
i kuponu) (1%) . 
Cert. banku na obl. cz. 
| gi w 1 Jito B, na 200 zł. 


( oprocz kuponu:(5%) > 


LE f stwie Polskiem (5%4) za.rs. 150," ora: a AT 
ub trzy systemowe i t. p. siek | ik 9 A EE E p 
9. Mosty i dachy żelazne. poz ad Po Sobin tab ns pe 
10. Wyrobyzżelłaza galwanizowanego AA E E h ża 
Słowem fabryka machin hr. Andrzeja Zamoyskie- | Gdańsk. . . . i. 100 Ta |2M.| — | — | — EZ 
go i spółki, przyjmuje i wyrabia: wszelkie przy- keota wra Pai nę wielopdepiw prsxt 
rządy i narzędzia do potrzeb przemysłowych i | oaia. a AES SE 3M. - A4463-1.:4 ES 
rolniczych zastosowane, oraz wykonywa wszel- | Moskwa. . °... .. 100 Rs. |k. t.j — | — | 99l 46i 
kie żądane reparacje tychże. A urżądziwszy się | Petersburg =“ $ Peira hi all fu 199 pAr 
w sposób potrzebom kraju odpowiedni i prowa- | paryż noso 2. dA EE So || ET 
dzona w myśl jáj założyciela, obrała sobie za zą- | LO BEZ, ny k M.| | — | — 7% 
sadę aby jój wyroby nie ustępowały pierwsze- (Wj aS BARA og 0 TOD RCA | iż 
stwa najlepszym zagranicznym, tak pod względem = 
Wartość kupona bieżącego od obl. skar. Rs. — kop. 84% 


jakości jako i ceny, a zwróciwszy szczególniej- 
szą uwagę ną te przedmioty, na które tak wielkie 
kapitały ciągle i niepowrotnie za granicę naszego 
kraju wychodzą, nie wysokie zyski na swych wy- 
robach, alè dobre imie i dobro ogółu za zasadę 


Żnany od Tat kilkuńastu 


na zawsze wygubiający m 


Grodzieńskićj nr626, Czar- 
nowski ;Ign. „ob. z. Kątów | 
i nn 1525, Dąbkowski „Iga. 
job, z Kleęczkowa „nr 625, , 


inc. ples: ; 


570, Osławski Ign. sędzia! 


Dukaty hollenderskie nówe wazne s 


Obli. skar. (4%) za 100 rs. (oprócz kop.) 
Bilety skarbu Królestwa Polskie. (4%/4,%)5|: 
Listy zastawne: białe Il okresu (oprocz.| ~ 
„ ‘za 100 złp. 
| Listy zastawue białe IH okresu (oprócz: 


zł, (oprócz, 
NUZA ua 300 ZE 

wi "per. dł procento we (5/9).|,=/ 
Dowedy. Kom. Centr. Likwid. za 100 1”, | —, 
Nowa rossyjska pożyczka z rokit 1854 ŚĆ: 

A nan CA ; 
Akcje Głównego Towarzystwa .Rossyj- | 
skiego dróg Żelaznych, praemiam.. . . „.*] 
Obligi Współki Żeglugi Parowej wiKróle; : 
' AE 


/ od 
ed nowćj rossyjskićj pożyczki Rs. — kop. 


Jato w salach Redutowych koncert pp. Apoli- 
narego Kątskiego i Leopolda Meyer, 
| o godzinie 9téj w wieczór. 


gospodarski rs, ł kop. 50. H. de Gasparin. Zasady a- | przyjęła. f ; 
S ES JO wmn M u l TCAE E L Ar ENO MNT RTP PAL 2 a p S AE S E Z aaa 


Widrùkärni: J.. Ungra.— Wolno drukować. — Warszawa dnia 5 (17 ) Czerwca 1858. — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański, 


rzyjmują się przez podpis wd, 
go Zarządu faala prawd 
a hr. Zamoyskie 

Nowy-Swiat, lub też na miejscu w fabryce przez 
dyrygującego warsztatami inżyniera p. Pi 

: rzez listy frankowane, gy 


go. przy uli 
ietras 


informacji. technicznyc 


interessentom udzielić.w każdym czasie nie omies 
szka.— Warszawa dnia 14 czerwca 1858 r.—Pel- 

„Andrzeja hr. Zamoyskiego i Spółki, 
Dyrektor Żeglugi Parowój, A, Ń 


09.1 rnJil 


BARI 
„(Ner.309,—1). ooe 


miotki, bez użycia 


J 4 sisfstrych narzędzi: n yya T 
dostać można każdego czasu po rubli srebrem 4 w,skleć 
pie Rozmaitości M. Kenopackiego, przy ulicy: Krakowskie” 
Przedmieście w domu Bluhma Nro 385, obok kościoła KK. 


oan a (Ner 313,—4y) 


obyw.*z Charłupi'ne 414, 
Zgliński Lud: ob. z Kowna 
inr 684, Zakraewski Ignacy 
ob. z. Ciechómina mr 584; 
„Niesiołowski „August oby. 
z, Drezna nr 414, Siedliskt 
Adolf obyw. z.Dręzna nr, 
© WYJECHALI Z WARSZAWY; 
„Gedymin Jan ob. do So-. 
_ bień, Górski Aloizy. ob. do, 
Metelina, Kośniewski Stan 
ob. do- Mieszki Kółaczko-, 
wski Tad. ob. do Kiedrzy- 
na, Kączkowscy Ant. i Ra- 
fał ob. . do Woli Qyruso- 
wej, Niemojewski Stań, ob. 
„do Lasocina; hr. -Plater" 
Hen. kanonik do Bodzi, 
Skomorowski Walenty: ob.” 
dó Lublina,  Wawrowskk 
Higin prezes trybunała do 
Siedlec, Biernacki Alexan; 
radca, 'stanu' do. „Marjen- 
bad, Ilińska Stefania hr. 


“do Karlsbad, „Lehndor/ Je-.. 


rzy hrabia do Królewca, 
Przybysławski Jacenty ob: 
do Karlshad, Stecka Ja- 


dwiga oby: do Karlsbad, 


baronowa “Zass Karolina 


żona rzeczy; radcy stanu 


` do’ Włoch: £ 


HURS GIREDE WARSZA WSIE, 1 
dnia 16 Czerwca 1858 rohus=ouoC "| 
j “nf żądano” | płacono | 


Kop. | Rs. | kop- 


154 


za 15'rs. |:1 
bez: proc. | * 


FRIG 
oku. 1855 


listów zastawnych kop. 29 


Zacznie. się 
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